„łącznym skutku konieczność wyznaczenia Gwardji- honoro: 


poetą w miejscu: rocznie zł. 
j kwartalnie zł. 12; — miesię= 


cznie zł, 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


—— 


w 
nna ERA 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
RK KRÓLESTW © POLSKIE. 


~ Dyktator do W. Szyrmy naczelnika Gwardji, hono- 
rowćj. Młodzież akademicka, którćj pan w trodnych chwi- 
lach odrodzenia się naszego z takim zaszczytem przewo- 
dniczyłeś , zaniosła do mnie jednozgodne Żądanie, aby 
Jej wolno było mićć udział w obronie ojczyzny i aby na 
stopę wojskową urządzone były jéj szeregi, które nie- 
zmordowanćj gorliwości pana zjednoczenie swoje są winne. 
Proźbie tćj, z najczystszych pochodzącej chęci, nie mo- 
glem odmówić: przychylenie się zaś do nićj, jak mi to 
zaraz sami wysłani do mnie kommendanci kompanji Gwar- 
dji honovowćj oświadczyli, pociągnęło za sobą w nieod- 
wćj świadomego rzeczy wojsk i doświ j 
bek Ha Daj y wojskowych z doświadczonego w 
„_Myśl rozłączenia się z naczelnikiem, który tyle co 
śą, ay prawa do wdzięczności Gwardji Senas ja c 
bolesną ię isócom tłómaczami Życzeń jej będącym, 
mego P Rean E ciągłym byłem, świadkiem szlache- 
rẹ pana. Lecz dobro słażby, w sercach 


aB ina, Że nowe młodzieży tej przeznaczenie wy- 
któryby znany by 


, ynie tylko dlatego zmuszonym zostaj 
dowśdutwo Gwardji honorowćj Enion niiae [e 


męstwo, którego na pola sław 


to przez prześladowania, któr e 
wny jestem, ité w wyborze ych dotąd był ofiarą; pe- 
troskliwości mojćj oznakę i Pan nowe: znajdziesz zape- 
wnienie jak wielką przywiązuję wagę do stopnia, który. 
panu z zupełnóm zadowoleniem mojćm był powierzony, 
a którego obowiązków , przywiązane tylko do niego teraz. 
prace: wojskowe nie dozwalają panu dłażćj sprawować. 
Ulegając więc konieczności z natury rzeczy pocho. 
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Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie,—OQpłata za insercję obwie- 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50. 


Warszawie dnia 13 Stycznia 1831 roku we. Czwartek. 


dzącój, uwalniam pana od obowiązków naczelnika gwar- 
dji honorowćj i zapewniam, Że miło mi będzie w innćj 
gałęzi słaźby publicznćj udzielić mu urząd zasługom pa- 
na, znakomitym talentom i znanemu obywatelstwa odpo- 
wiadający, Warszawa d.8 stycznia 1831 r. — Chtopichi. 
Sekr. jlny dyktatora, Krysiński. i -4 


Wiadomości Warszawskie. 


— Sekretarz jeneralny dyktatora. Z polecenia Dykta- 
tora , podane być ma do publicznóćj wiadomości co następuje : 


/W dnia onegdajszym o godzinie 3 z południa ostrze- 
Żonym został Dyktator, iż .knowanym jest spisek na oba- 
lenie rządu teraźniejszego, i że słarano się obecnych w 
Warszawie Saperów do działania przeciw rządowi pod- 
burzyć. 

Doniesienie to, niespowodowało Dyktatora do przedsie- 
bronia jakichbęć stanowczych środków. W kilka godzia 
po tém, podpółkownik artyllerji Dobrzański złożył Dy- 
ktatorowi następujące własnoręczne oświadczenie: _ 

»Porucznik Nieszokoć, dowódca kompanji 4 artyllerji re- 
zerwowćj zarapportoweł mi dzisiaj o godzinie 10 zrana, 
że go dochodzą pogłoski, że sapery chcą ich przymusić 
do działania kontrarewolucyjnego , udałem się do koszór 
i wypytywałem się razem zebranych officerów, a poru- 
ezniką Waligórskiego nawet osobno, który mi to samo'po- 
twierdził, dodając, Że niechętni łatwo mogą odarzyć 
mnićj obeznanych z polityką bo im mówił, że oni Dykta- 
torowi chcą być pomocą robiąc ten związek, gdyż rząd 
niedosyć popiera dobre chęci Dyktatora. Potóm przeko- 
nania się zameldowałem JW. jenerałowi Bontemps. że 
jest potrzeba aby wydać po 100 sztuk broni do koszar 
saperskich dla 4 i5 baterji rezerwowćj i ładunki; a ode- 
brawszy na to upowaźnienie dałem rozkaz dowódcom aby 
odebrali broń i ładunki, ale Żeby jak najóstrożnićj z nies 
mi postępowali i tylko w takim przypadku użyli broni, 
gdyby byli przez saperów albo napadnięci, albo tóż zmu=* 
szani do wystąpienia. Późnićj balerja 1,2 i3 rezerwowa 
odebrała także z arsenała po 100 sztuk broni. Jednego 
podoficera i 12 ludzi kommenderowałem do środka arse- 
nała składowego z rozkazu JW. jenerała Bontemps przy- 
słanego mi ustnie przez adjutanta. Nadto słyszałem, że 


któryś Mochnacki jakiemuś obywatelowi radził wywieźć 


żonę z Warszawy dla bezpieczeństwa, to mi powiadał Stą- 


nistaw Rzewuski; nadto.mi mówił, Że miafa być sessja złożo- 
na z ministra Lelewela, Bronikowskiego i Bolesława Ostrow- 
skiego, na którą przyszedł i Franciszek Grzymała, któ- 
ry wydał, że tam radzono, aby jeżeli Dyktotor zakaże 


klubu, aby to było hasłem do nieukontentowania publi- 


cznego, a następnie ten sam Bronikowski poszedł do xię. 
sia Czaitoryskiego przedstawiająć mu, aby Dyktatorowi 
radził zakazanie klubu. Dnia | 
dzinie w pół do. 9 w wieczór. — 
wnik , Dobrzański. 
Mówił mi także-porucznik Nieszokoć, żcby,sobie nic 
Życzył być zabity puginałem , sądząc, Że sapery są wnie 
opatrzeni. Dobro kraju wymagało po mnie tój wielkićj 
ofiary, Żebym citował osoby.« — (podpisano). Dobrzański. 
` Po otrzymaniu takiego doniesienia i po wysłuchania 
innych przez podpułkownika Dobrzańskiego, ustnie opo 
wiadanych szczegółów , dyktator, bacząc na ważność oko- 
„Jiozności w których się znajdujemy, na bliską sieprzyja- 
cjela obecność, który -nieomieszksłby. przeciw nam. 2-naj- 
mniejszćj wewnętrzoćj niesnaski korzystać; na wzburze- 
nie, jakie się od niejakiego czasu w Werszawie wskutek 
rozmaitych, w pismach publicznych umieszczanych opinji 
dało spostrzegać ; na grożące, podług owego pismiennego 
od oficera wyższego stopnia pochodzącego doniesienia, nie- 
beśpieczeństwo , które rozdanie nawet broni i ładunków 
było za sobą pociągnęło ; i wreszcie na ob.wiązek przez 
naród na dyktatora włożony, aby za głosem sumienia idąc, 
wszelkich na ocalenie rzeczy publiczoćj używał środków; 
rozkazał celem sprawdzenia uczynionych zarzutów i dla 
możności wykrycia winnych i niewinnych zabeśpieczyć tys** 
«zasówo osoby obwinionych i skarżącego ; i pierwszych, to* 
jest: panów Lelewela zastępcę ministra oświecenia; Ostro- 
wskiego zastępcę sekretarza jencralnego w kommissji rzą- 
dowćj sprawiedliwości i Xawerego Bronikowskiego w pała. 
cu Namiestników; skarżącego zaś, podpułkownika saty}: 
lerji Dobrzańskiego, na odwachu przez noc lę zatrzymać 
polecił, Zamierzał byt dyktator, śledztwo w tój mierte 
poraczyć zastępcy ministra „sprawiedliwości i dwom człon* 
kom izby poselskićj; lecz na wniosek tegoż zastępcy mi- 


(podpisano) podpułko- 


mistra, o polecenie pióbwszego badania sądowi kryminal- 


nema województw Mazowieckiego i Kaliskiego; dyktator 
rodłie najwyższćj narodowćj pozostawił wydanie stoso- 
wnych do tego wniosku rozporządzeń. Oddając hołd ja- 
wności, która wszelkie dzialania rządu cechować powinna, 
dyktator rozkaże publicznie ogłaszać wszystko, co tylko 
w tym przedmiocie przedsięwzigtćm późnićj zostanie, 
— Dyktator na przedstawienie rady najwyższćj varodo: 
wćj, aby obwinieni w poczynionych im zarzutach g/wol- 
mości odpowiadali, natychmiast uwolnić ich rozkazał, 

— Radca Stanu Radoszewski wyjechał ze swoją rodziną 
do Opatówka. — Zapewniają, Że w Kijowie dla cholery mor- 
bus nie mogły odbywać się kontrakty, lecz rozkazano 
aby się mie bać zarazy i koniecznie w Kijowie kontrakty 
odbywać. - i 

— Oficerom Rossyjskim w zamku będącym , zabroniono 
wychodzić za załatwieniem interesów ; okazało się bowiem, 
Że niektórzy æ nich nadużyweli wydawanych im w tój mie- 
rze pozwoleń. o i * F 

— Przypomni sobie publiczność, że gdy zabroniono od- 
prawić u OO. 


l stycznia 1831 r, o gow 


(sji skarbu , dragi w radzie uniwersytetu, 
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tobne za poległych podczas rzezi ną Pradze, dopełnił 
takowego na Żądanie młodzieży akademickiej X Sakowski, 
proboszęz Pragi, oświadczając tejże: » jakkolwiek czeka 
ją mnie prześladowania imęczarnie, dopełnię obowiązków 
kapłana Polaka.» Ten, zaeny duchowny odebrał groźny 
rozkan do stawienia się przed trybunałem Belwederskim 
słaśnie w d. 29 listopada, w którym rewolucja wybu. 
chnęła, i ; 

— Wiadomo o ile była kommissja oświecenia usiłowała 
poniżyć oświatę; wiadomo z znalezionych papierów Sza 
niawskiego, iż ten ułożył projekt do zupełnej zagłady ue 
niwersytelu , bat się tylko, jak sam się wyraża, opioji pu- 
blicznćj, i krayczenia izb sejmowych , ztąd postanomł o= 
stróżnie swój zamiar do skutku doprowadzić. W tym celu 


„starał się o ile możności gnębić uniweysylet przez własnych 


jego członków, o ile w demovalizowaniu dokazał „ nastę- 
pnie okażę. — Wiadomo już, w jakim dacha historja po- 
wszechna w tym najwyższym dastytacie była wykładaną , 
nie-mógł professor Bentkowski godnego znaleźć porówna: 
nia dla Suwarowa j:k jedynie w Hannibalu, — Drugim 
nieurnićj godnym członkiem uniwersytetu był professor 
Kitajewski, człowiek który swój sposób myślenia i ponie 
żenie swćj godności dostatecznie dał poznać przez list do 
x. Lubeckiego , a co gorsza przez denuncjację uniwersy- 
telu, którą nawet przeszła kommissja za taką uznała, i 
przyrzekła z nićj w czasie korzystać. Obadwa dowody 
wyżćj wyrażonych zarzutów znajdują się jeden w kommise 
Oddawna -unis 
wersytet starał się o wybudowanie nowego laboratorjam 
chemicznego, koniecznie potrzebnego, w miejsce walącego 


b budynku, w którym dotąd jest umieszczęne; sam 


tajewski o lo nalegał, przyszedł nareszcie CzAs, gdzie 
konimissja oświecenia wezwała szybkićj opinji professora 
chemji, ten zaś pomny, iż ma lam całe pićrwsze «piętro 
zajęte na swoje mieszkanie bezpłatne , kilkanaście mie= 


sięcy zwłoczył danie tćjże opinji, i dótychczas jćj nie u» 
dzielił, 


Otóż jest dobro publiczne. Niechcę nie mówić 
o wykładzie jego chemji, znajomy on jest po niell? 
I takiż to człowiek zasiada dotąd w ponai ni Anio unje 
wersyteta ? DE 2 ; 

— O Religji w czasie obecnym. Ktokolwiek zastanawiał 
się nad zniżeniem się ifupadkiem Polski, ktokolwiek ii te» 
raz rozważń «dzieje naszćj ojczyzny, przyzna niewątpli- 
wie, Że główną naszych nieszczęść przyczyną , była wes 
wwętwzna niezgoda. Stany dwa uprzywilejowane , to jest 
szlacheckii duchowny, wydarły swobody i prawa eałowiee 
ka, wszystkim ianym obywatelom tćj ziemi, i zamieni- 
ły ich w niewolników. Arystokracja przywłaszczyła wła» 
sność uciemiężonych , a wzbogacona łapami , karmiła ich 
pogardą. Ile arystokratów i Plebejów, tyle było natu- 
ralaych w kraju nieprzyjaciół, Żadna ustawa, Żadna nau- 
ka, Żadaa ludzka przewrotuość nie zdoła skojarzyć w o» 
gniwo życia towarzyskiego, tyrana i uciemięfonego. - Czy- 
li tyran stoi w jednéj. osobie despoty , czyli w jedném cie» 
le arystokratów , to Žadnéj wrzeczy nie czyni różnicy. A» 
rystokracja szlachty , dzieliła się sa0wm na parije magnas 
tów, różniących się nienawiścią wiekami zadawnioną, W 
pamiętnym sejmie czteroletnim arystokracja szlachecka , 
złożyła dobrowolnie na ołtarzu ojczyzny swoje. przywis 
leje,i okrzyknęła prawo człowieka,  Swiatło umiarkową. 


v 
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nie, i duch Polaków Poe sabiowolnie tych preroga- 
tyw, o które Francuzi dobijając się, krwią bratnią cały 
kraj zbroczyli: W Polsce rodziny szlacheckie, połączyły 
się w braterskie Ogniwo , przejęte Świętym zapałem miło- 
Ści ojczyzny > ' żą iz} odzyskania bytu narodowego, zapo- 
mnisły downych niésnasek, Lecz o arystokracji ducho- 
wnćj; niemożna tego powiedzićć. 
Duch chrześcijaństwa, nakazuje zgodę i. pokój. 
Toletancja 5 | 
oletancja jest główną zasadą nauk chrystusowych. O 
gdyby żeby duchowieństwo Rzymsko- Katolickie ohbciało 
sA ag za głosem religji, i złożyć przywileje w 
= ac barborzyństwa i feudalizmu nabyte na ołtarzuoj- 
sky i gdyby było zachciało uznać równość wyznań 
a rześcijańskich, i przyjąć ich zabwaci , niebyliby sąsiedzi 
znaleźli pozoru į ani przyczyny mięszania się w nasze spra- 
wy domowe, nie znaleźliby w nich Żadnego: udziełu, 
¿radnego wstępu. , Lecz duma biskupów Katolickich 
j odrzuciła braterskie dłonie superintendentów wyznań 
Wangielickich i władyków wyznań -Greckich , uwa. 
ala ich za isloty niższego rzędu, za podległe sobie. 
Próżno Władysław IV usiłował pojednać umysły , consi- 
lium charitatiyam jest tylko wiećznem piętnem zarozumia- 
tości i pychy biskupów Katolickich. Prożno wojewóda- 
„wa na tylu zjazdach stanowiły Landa zgody religji, i ró- 
Wności rożnowyznawców; wpływ, przymus, i przewaga 
duchowieństw Katolickiego, umiała je ubeaskutecznić. 
pne 9 80; J 
la jest jedna główna przyczyna, żeśmy stracili Ukrainę, 
i piękne tamtych okolic kroje, Prusy i nadmorskie ró- 
wniny. Szanować i równo uważać wszystkie wyznania 
chrześcijańskie , religia każe, zdrowa Styk radzi, i 
ludzkość wymaga. Z zabytków feudalizmu , zasiadło w se 
ki 'xięztwa Warszawskiego sześciu biskupów Katoli- 
is ich: jąkaż to omyłka, Że nie wezwóno, abi: biskupa 
r "nań: Ewangielickich y ani wyznań“ Greckich. Wyzoania 
a są religją większćj nierównie części” mieszkańców Pol- 


szło do innych religij kilkaset najcięższych doznało ido- 
znaje przykrości. Tę tylko-jednę usługę, przyznsć im 
można, W powstaniu nąrodu, nie widzimy tylko oboję- 
tność i żal tych dochodów, które powiększćj części nie słu” 
Żyły 'nachwalebne cele, ; 

Lecz jako prawy Polak , zwracam uwagę władz wyż- 
szych na ten przedmiot, który wszystkim wojownikom , 
wszystkim dyplomatom, służył za jednę z najwaźniej- 
szych postępowania zasadę. W turban ubrał się Napoles 
on w Egipcie, ińni wodzowie raodlili się w meczetach. Tron 
Moskwy przez bigoterję stracił jeden z naszych mońar- 
chów. Równość wyznań bezwarunkowa wzniosła państwo 
Pruskie. Zniesienie arystokracji tak Świeckiej , jako 1 
duchownój na zgromadzeniu narodowóm roku 1789. -ras 
towało Francję. Któż wie , jakiby obrot była wzięła re- 
wolucja r. 1794, gdyby się połączył z narodem szczery 
głos duchowieństw Ewangielickich i Greckich? Do nie- 
Śmiertelności powołany nasz dyktafor , ma przed sobą od 
morza religję Ewasgielicką, od południa Grecką. Gdy 
u mas naczelnicy tych wyznań nie są uczczeni, jakże oni 
mogą głosem wiary do swych współwyznawców za ojczy* 
zną przemówić ? jak mogą trafić do ich przekonania, przy* 
muszeni sami korzyć się przed uprzywilejowaną Raym+ 
ską arystokracją ? Działanie religji jest równie jak oręż 
potężne. Polityka redzi, i sprawiedliwość każe , znieść „ 
i wykorzenić tę arystokrację, zrównać wszystkie wyzna* 
nia chrześcijańskie, a to tak; aby ślad nierówności 
uie pozostał, aby poniżenie dotychczasowe , czuciem 
oarodowćj sprawiedliwości wynogrodzonćm  zesłało.— 
Powołać przeto wypada do senatu naczelników wyznań 
Ewangielickich i Greckich tak unickich, jak i nieuni- 
ckich , przyjąć icb jak współobywateli, jak Polaków, po= 
wołać ich do rady najwyŻszćj, niech ich otoczy zaszczyt 
i dostojność. Zapał dla ojczyzny, która ich tak nieoboję* 
tnie wo prawych synów uznaje, święta religja chrystjani* 


wd, 


dj ziemi, rodaków naszych, Takie wywyższenie je-|zmu która nie cierpi niewoli} wzniesie dusze i Serca , roz 
a SIE [284 0I4:; genite inne,-a ztąd jakie skutki ? Czy-|nieci w nich ogień patrjotyzmu , a ich głos, jak iekra e* 
oring ae W większa część ludności, idzie ślepo za weny, dawida głos bohaterów 29 listopada , przeniknie 
i wszyst eaii A edy rot sogrzana, niesie Życie) współwyznawców w kraju i za krajem. Ich błogosławień = 
robi y „ofiarę ? Należało albo z Żadnego niel stwa i modły, towarzyszyć będą wodzowi na drodze zwy» 
obić senafórów , albo ze wszystkich. Ten stan: rzeczy 


cięatwa i słowy, i pienia powtórzą chórem tysiąca 
współwyznawców. +. w, 
— Odpowiadająć na artykuł pana G. M. w kurjerze poł. 
Nr. 387 dnia ll styczłia r. b, umieszczony, mam sobie 
za obowiązek: donieść ubliczności z jakićj mocy i w jaki 
sposób Lubowidzki yty viceprezydeut" z lazaretu Ujazd 
dowskiego wzięty został. ; 
'/Daie 4 stycznia r. b. zaciagnąwszy na wartę do la» 
zaretu Ujazdowskiego, miałem sobie zdanych pomiędzy 
inoemi. w obserwacji będącemi, Lubowidzkiego. Straż po» 
dwójna zsbeśpieczała jego osobę , około godz. 3 kwadrans 
se na szóstę w wieczor, prosić mnie kazał do siebie major 
Celiński, ogólny dozór nad całym lazaretem Ujazdowskim 
mający , pod którego rozkazami nawet i warta Ujazdows 
ska zostaje. Przybywszy do tegoż zsstałem tam znanego 
mi osobiście Henryka Łubieńskiego, dyrektora banku; 
po przywitaniu się 2 nim okązał mi wyżćj wspomniony 
major Celiński urzędowy roskaz gubernatora miasta War- 
szawy jenerała Wojczyńskiego pod dniem 30 grad. 1830 
i numerem 1009 wydany, nakazający uwolnienie Luboe 


zastał Alexander , zostawił przeto w senacie biskupów, 
A 9 członków ironowi użytecznych „i tylko jednego Gre. 
eaat jpubkiego dołączył , a chociaż w kraju tym jest zne- 
RER wyznawców religji Grecko-nieunickićj, prze- 
ka nięshojagj Titono do senato Żadnego biskupa. , Polity- 
chowieństwe taki różnowyznawcy łączyli, aby dus 
twem i konstytucji ie uczało różnicę pomiędzy sąmomřadz= 


ak rA Niep, w rozbiór tój malerji, onyli biska- 
pin ye 4 potrzebnymi ; użytecznywi, lub przeci» 
wnie? Nauka dzisiejsza nie uznaje- stanu w tlacie, Nikt 
eT eg nie | płeo dla- tego jedynie, Że  zo- 
i iej władzy rezesem toi 

-© biskupem; Osobiste zosłogi i godaość d pio ki 


$ odaoś te i 
podług form wyboru ludzi wynnśjć powinny Nie wębadzę 
bisk to „do czego w lak matémi. królestwie, aż siedmiu 
a agf oprócz suffraganów , biskupów in partjbus „kin. 
z ałatów ? Skutek okazał , Że przes ich opór prawn 
abas 5o rozwodach wyrządzony , kilkaset fomilij prze- 


widzkiego z lszaretu Ujazdowskiego, zostawując- mu wol- 
ność obrania sobie w Warszawie inne miejsce mieszkalne, 
do którego téż właśnie Henryk Łubieński przewieźć go 
miał, Roskaz ten kowmunikując mi major Celiński 0- 
świadczył: » Wie z obowiązhu kommunikuję panu ten 
roskaz, bo sambym mógł tu działać jako główno kom- 
menderujący lazaretem, lecz ze względu ĉe straż z war- 
ty jego strzeże Lubowidzkiego, udzielam mu wiadomość o 
tym roskazic,« Odezytawszy arzędowy ten rozkaz guber 
"natora ; zastąnowiłein się wprawdzie nieco, lecz pomnąc 
na to,że tego więźnia odbiera w ręce hrabia Henryk ła: 
bieński, Że brat jego jeden jest ministrem spraw wewnę- 
trznych i razem wiceprezedentem miasta Warszawy , dru- 
gi naczelaikiem gwardji narodowćj w Warszawie y żerząd 
w osobach Łubieńskich pokłada żupełną ufność, nie mo- 
głem mićć nawet cienia podejrzenia „uczyniłem przeto 
roskazówi gubernatora zadosyć i oddałem w obec putko- 
kownika Celińskiego , Lubowidzkiego , w ręce Ilenryka Ło 
bieńskiego, który wsiadłszy z nim do doróżki odjechał 
do Warszawy. Dopełnisjąc ze strony mojćj cbowiązku stus 
dby, zapisawszy do xięgi wavtowćj rozkaz gubernatora, 
zdałem rapport z odwachu do placo, Że Lubowideki w sku- 
tek roskuzu jenerata guber. Wojczyńskiego, przez Henryka 


Łubieńskiego z lszaretu Ujazdowzkiego celem przewiezie- 


nia go do Warszawy wzięty został. Rapport tea przez 
podofficepa oddany został naczelnikowi gwardji narodowćj 
w Warszawie. Tak więc dopełniwszy wszystko , co słażbie 
kommendanta warty i officerowi nińszego stopnia w wylo- 
nywaniu wyźszych rozkazów należy, sądzę iż tak pan 
G. M, jako té cała publiczność nie może jak tylko mieć 
mnie za usprawiedliwionego. — Warszawa doia 12 sty- 
cznia 1831 roku. — Karol Zuberbier, poruczntk. gwardji 
narodowćj: 

— (Nad:) Słychać, że Henryk Łubieński, który zdra- 
dzejąc swych. ziomków uwiósł -Lubowidzkiego, wy7ń 
gdzie mu dał schronienie. Nie wiem czyli to jest pra- 
wdą, albo nie; zdaje mi. się przecież: że jeżeli niemasz 
lekarstwa na upór pana Łubieńskiego, i jeżeli władze 


zajęte badaniem nie chcą lub nie sądzą się mocne użyć 


takowego; zawsże źle robią, gdy nie używają innych, bar- 
dzo przyzwoitych sposobów dla dowiedzenia się o Lubo- 
widzkim i jego kryjówce, a temi są: 

1) Zająć pod obserwację i badać oddzielnie wszystkich 
braci Łabieńskich. 

2) Zająć pod obserwację i badać oddzielnie, wszyst- 
kich domowników tychże braci *ubieńskich , nie wyłą* 
czając nawet służących płci żeńskićj. 

35, Wyznaczyć i ogłosić nagrodę. 25,000 złt: temu kto 
doniesie gdzie jest Lubowidzki, bez -względn czy będzie a- 


jęty lub nie; a'zaś' 50,000 złt. nagrody, jeżeli będzie do- 


stawiony, lub przez wskazonie miejsca będzie mógł być | tersburg 
bedai 0 plié xięciu 


ujęty. ' , 

a bo dotego ostatniego punktu, poniewaź Łwbieńscy są 
odpowiedzialni za Labowidzkiego, nietylko z osoby ale i z 
majątku ; powyższe nagrody vio będą cieżarem dla skarbu 
publicznego, bo z majątku winnego Łabieńskiego ściągnąć 
je należy © Rys 


bieram pismo, przez 


które nas skłoniły do przedsiewzięcia tćj 


REY 


potrzebówała wymieniać swego nazwiska. Wypada także 


wyznaczyć li jednego tylko urzędnika, któremu ma być 
zrobione doniesienie y iu którego będą złożone dla dono» 
szącego pieniądze, aby tym pewnićj dochowała się taje- 


mnica zaręczona. 
K ończęte uwagi doniesieniem o pogłosce, że Łubowidzki 
ma się ukrywać w domu pewnego konsula w Warszawie, 


gdzie go cddano w nadziei , Że dum tegoż za nietykalny u. 


ważanym będzie, i w razie przedsiebranćj rewizji , takoe 

wćj nie ulegnie. i è 
ma 

ROSSJA. — Z Petersburga , d. 25 grudnia, — Dzien- 

nik Petevsburgski umieścił co następuje:  * 

» Będąc cesarz zawiadomiony przez wielkiego xięcia 
Konstantego cesarzewicza, że xiąże Lubecki minister skar- 
bu królestwa Polskiego i'hrabia Jezierski poseł ;, mają za- 
miar udać się z Warszawy do Petersburga, wydał im roze 
kaz zatrzymania się w Narwi, a brabiemu Grabowskiee 
mu ministrowi sekretarzowi stanu, polecił napisać do x. 
Lubeckiego : — »Że nie są wiadome cesarzowi powody , 
dla których tę podróż przedsiewziął; że jeżeli wypadki 
świeżo wydarzone w Warszawie , spowodowały xięcia Lu- 
beckiego, do wystąpienia w znaczeniu posłannika władzy, 


która z woli monarchy nie wypływa , cesarz nie udzieli 


mu posłuchania, ani może pozwolić, iżby się w stolicy 
jego pokazał; z drugićj strony zaś, jeżeli powody przy- 
bycia jego do Petersburga dadzą się pogodzić z obowiąa= 
kami urzędu, którego posiadanie winien jest xiąże zaufa- 
nia monarchy, natenczas cesarz pozwoli nato i udzieli mu 
posłuchanie jako' ministrowi skarbu królestwa Polskiego.« 

Cesarz kazał obok tego nadmienić , że hw. Jezierski 
nie w inszym jak tylko w charakterze posła sejmu Polskiego, 
może uzyskać pozwolenie udania się do Petersburga. — 

X. Lubecki odpisał na to hrah..Grabowskiema z Norwy 
poa pi Hf"(238) grudnia , .co następuje: »W tój chwili od- 
które jesteś JWPan łaskawy uwia- 
domić mnie owoli N. Pana względem mnie i względem 
br. Jezierskiego; pośpieszain z uwiadomieni 


waźniony przez radę administracyjną, do młą 
nóżka trona , rapportu tćjże o wypadkach zas% 
wno w Warszawie , chcę jako minister królewski, zawia- 
domić N. Pana o okolicznościach których byłem świad» 
kiem; nigdy nie byłbym przyjął zlecenia abym się w in- 
szym przed N. Panem stawił charakterze, A ponieważ 
wyczytuję z pisma JWPana, Że w takim razie zezwala 
N. Pan na przyjęcie i wysłuchanie mnie , oraz na przy» 
puszczenie przed siebie hr. Jezierskiego posła sejmowe- 
go; upraszam więc JWPana, abyś był łaskaw wyjednać 
mi pozwolenie na kontynuowanie naszćj podróży do Pe- 
tersburga e — W skutku tego raczył cesarz Jmci pożwo» 
Lubeckiemu ministrowi skarbu królestwa Por- 
skiego i hr. Jezierskiemu posłowi sejmu Polskiego , udać 
się do Petersburga. i, AT 

— Dnia 29 grudnia, Dnia 25 b. m. przybył tu xiąże 


Lobecki minister skarbu królestwa Polskiego. — Jeneral» 
nym iatendentem armji dowództwa hr. Dybicza + Zabąłkoń . 


'Wypada także zapewnić żejwiąketą tajemnicę dla osoby | skiego; mianowany senator Abakumow. 
donoszącćj, tak aby donosząc i odbierając pieniądze nie | > AIRA A 


f 
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